Dziennikarze z Zielonej Doliny w Trybunale Konstytucyjnym

Obok licznej reprezentacji polskich działkowców uczestniczących w posiedzeniu Trybunału Konstytucyjnego  w Warszawie w dniu 28 czerwca br. na sali posiedzeń było obecnych wielu dziennikarzy relacjonujących przebieg obrad Trybunału. Grupa ta była uprzywilejowana w porównaniu z  działkowcami,  którym ograniczono liczbę wejściówek i których przetrzymano przed bramą Trybunału nawet przez kilka godzin w oczekiwaniu na wejście do sali posiedzeń. Dziennikarze mogli bez przeszkód  wchodzić do Trybunału innym wejściem.  Oczekujący cierpliwie na wejściówki do Trybunału ze zdumieniem zauważyli, że  część ekipy ze stowarzyszenia Zielona Dolina ze Swarzędza wchodzi do Trybunału wejściem dla dziennikarzy i uczestników postępowania. Możemy zrozumieć, że prawdopodobnie najlepszy dziennikarz branży motoryzacyjnej (tak sam siebie określa na stronie internetowej)  Dobiesław W. korzysta w pełni ze swoich uprawnień i wkrótce przedstawi kolejny odcinek „wstrząsającego thrillera”, ale konsternację wzbudziło wejście do Trybunału  z nalepką  PRESS niejakiego Łukasza A. , pasierba Ireneusza J.

Okazuje się, że polskie dziennikarstwo wzbogaciło się o nowego adepta sztuki i tylko czekać na reportaże tego „utalentowanego” dziennikarza, którego do tej pory mogliśmy poznać raczej tylko z zamieszkiwania pod jednym dachem w „altance” o pow. około 60m2 ze swoim ojczymem, podpisania się jako autor pod opracowanym przez inną osobę projektem inwestycji wodociągowej oraz rozrób na terenie ogrodu. Czekamy zatem cierpliwie na ukazanie nowego talentu przez  Łukasza A.
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